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Metalowe inspiracje dla wszystkich
W przyszłym roku w Wałczu powstanie Lokalne Centrum Nauki „Metalowe Inspiracje”, miejsce łączące naukę, nowocze-
sne technologie, zabawę i sztukę. Otwarte dla wszystkich. Bezpłatnie.

W województwie zachodniopomor-
skim powstaje 5 LCN  z jednym du-
żym Centrum Morskim w Szczecinie.
- Kiedy przystąpiliśmy do przetargu 
w 2017 r., mieliśmy na LCN prze-
znaczone 2,5 mln zł - wspomina sta-
rosta wałecki Bogdan Wankiewicz. 
- Niestety nie mogliśmy podjąć się 

tego zadania, bo nie mieliśmy na to 
zabezpieczonych środków własnych, 
podobnie zresztą jak inne samorządy 
w Polsce. Zwróciliśmy się więc do 
marszałka województwa o ponow-
ne pochylenie się nad tym zadaniem 
i dołożenie środków finansowych. 
W konsekwencji troszeczkę zary-

zykowaliśmy i przyznane pieniądze 
oddaliśmy z powrotem do puli, żeby 
pozyskać ich jeszcze więcej. Następ-
nie złożyliśmy ponowny wniosek 
i w ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy 
3,8 mln zł. Z własnym wkładem ta in-
westycja będzie wynosić ok. 4,5 mln 
zł. Mamy już na to oczywiście zabez-

pieczone środki.
LCN „Metalowe inspiracje” będzie 
się mieścić w zabytkowym budynku 
przy ul. Bydgoskiej nr 50 w Wałczu 
(tam, gdzie funkcjonowało II LO im. 
ks. J. Tischnera). Na trzech kondy-
gnacjach powstaną nowoczesne la-
boratoria i pracownie. W pierwszej 

(najbardziej kosztownej, za ok. 1 mln 
zł) będą się mieścić symulatory ko-
parko-ładowarki, wózka widłowego, 
jazdy samochodem i… śmigłowca (!)
- To nie będą zwykłe symulatory jakie 
możemy spotkać np. w galeriach han-
dlowych - wyjaśnia Arkadiusz Nie-
fiedowicz, doradca ds. pozyskiwania 
środków unijnych starosty wałeckie-
go. - Wszystkie „nasze” urządzenia 
będą miały siłowniki wprawiające 
symulatory w ruch. Na pewno hitem 
będzie symulator śmigłowca.
W drugiej sali powstanie pracow-
nia klocków LEGO służąca do na-
uki podstaw programowania infor-
matycznego. Trzecia sala będzie 
poświęcona OZE (odnawialnym źró-
dłom energii) i wyposażona w panel 
fotowoltaiczny (samochody), pro-
fesjonalne zestawy do fotowoltaiki, 
energii wiatru i kolektora słonecz-
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Różnie to bywa
Podczas ostatniej Rady Miejskiej 
radny Piotr Wojtanek odczytał apel, 
którego przesłaniem było zerwanie 
z mową nienawiści w mediach i po-
lityce. Choć nie wymienił nazwy, 
doskonale wiem, które media miał 
na myśli, bo zacytował dwa nasze 
tytuły. Pozwolę sobie przytoczyć 
fragment wypowiedzi pana radnego 
„Używanie takich słów jak: woj-
na, ofiary, grillowanie kogoś, pod 

ostrzałem i innych o nacechowaniu 
bardzo negatywnym niekiedy wy-
pełnia prawie w 100% to, co defi-
niuje się jako mowa nienawiści”. 
Ponieważ lubię i szanuję Piotra Woj-
tanka, uważam, że jest świetnym, 
pełnym pasji nauczycielem i sądzę, 
że zwykle wie, o czym mówi, wzię-
łam sobie te słowa głęboko do serca 
i obiecałam samej sobie, że zwrócę 
szczególną uwagę na tytuły i podob-
ne sformułowania w naszym tygo-
dniku. Ale! Nie trwało to dłużej niż 
trzy sekundy, gdyż uświadomiłam 
sobie, że to, o czym mówił P. Woj-
tanek to nie jest mowa nienawiści. 
Nie pisaliśmy przecież „Ugrillować 
burmistrza”, „Strzelać do świeża-
ków”, czy „Rozpętajmy wojnę, trze-
ba nam ofiar”. No ale ja się mogę 
przecież na tym nie znać, dlatego 
zajrzałam do sieci, gdzie znalazłam 
definicję sformułowaną przez Radę 
Europejską, która brzmi: „Mowa 
nienawiści to  wypowiedzi, które 
szerzą, propagują i usprawiedliwiają 

nienawiść rasową, ksenofobię, anty-
semityzm oraz  inne formy nietole-
rancji, podważające bezpieczeństwo 
demokratyczne, spoistość kulturową 
i  pluralizm”. Żeby sprawdzić, jak 
to wygląda w poważnych mediach, 
przejrzałam pierwszą z brzegu gaze-
tę. Radnego Piotra Wojtanka proszę, 
żeby dalej nie czytał, bo może tego 
nie udźwignąć. Była to Angora z 24 
listopada, w której znalazłam takie 
tytuły, jak: „Żniwa krwawego tuli-
pana”, „Tam, gdzie Leonardo bije 
się po pysku z Tycjanem”, „Wybu-
chowa Wigilia” czy - panie Piotrze, 
zaklinam pana, to może być dla 
pana zbyt trudne - „Seks to nagroda 
dla więźnia”. Przewertowałam kilka 
innych gazet - było podobnie i oba-
wiam się, że radnemu Wojtankowi 
pozostaje lektura „Gościa Niedziel-
nego” lub „Świerszczyka”, ale i tam 
znalazłam tytuły, które pewnie też 
by go zaniepokoiły: „Kopnięte kró-
lestwo” czy „Kotek Mamrotek”.
Kolejny gorący temat. Wicebur-

mistrz Adam Biernacki jako że nie 
jest ulubieńcem wałczan i benia-
minkiem radnych, powinien ostro 
pracować na swoją opinię, tymcza-
sem palnął taką głupotę, że aż trud-
no uwierzyć. Stwierdził na sesji, że 
pracownicy firmy wywożącej odpa-
dy z miasta to ludzie na niskim po-
ziomie intelektualnym. Potem prze-
prosił za te słowa, ale przeprosiny 
były nieszczególnie przekonujące. 
Spośród milionów określeń wybrał 
to najgorsze. Wrzucił wszystkich 
do jednego… worka, potwierdzając 
jedną krótką wypowiedzią, że nie 
stanowi wsparcia dla burmistrza Że-
browskiego i wcale nie jest jego ko-
legą, bo gdyby był, to by wrócił do 
produkcji herbat, która wychodziła 
mu zdecydowanie lepiej niż praca 
w samorządzie. W końcu nie każdy 
musi być specjalistą od wszystkie-
go…
Oczywiście od razu odezwały się 
głosy sprzeciwu. I słusznie. Ale! Nie 
zapominajmy, że to wszystko polity-

ka. Radny powiatowy Roman Wi-
śniewski, który stanął w obronie 
pracowników firmy wywożącej 
śmieci, jednocześnie z uwielbie-
niem nazywa burmistrza M. Że-
browskiego Królem Maciusiem 
Pierwszym. Radna miejska na tej 
samej sesji podważyła męskość 
burmistrza i nikogo to nie oburzy-
ło. Polityka. A co polityka ma na 
celu? Zdobycie władzy i jej utrzy-
manie. Tylko i wyłącznie. Drogi są 
różne. I różne preteksty. 
PS Wracając do pracowników wy-
wożących odpady, jeszcze nie tak 
dawno temu śmieci spod naszego 
domu odbierał mężczyzna w blu-
zie z symbolem Polski Walczącej. 
Tylko czekałam aż wystroi się do 
pracy w polską flagę. Na szczęście 
nic takiego nie nastąpiło. 
Także tego… Różnie to bywa 
i - jak udowodnił A. Biernacki - 
wpadki zdarzają się przedstawicie-
lom wszystkich profesji. 

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Będzie podwyżka?
Komisja Budżetu, Gospodarki i Infrastruktury Miejskiej Rady Miasta Wałcz pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie określenia wysoko-
ści stawek podatku od nieruchomości. Cała Rada pochyli się nad wnioskiem podczas sesji nadzwyczajnej, która zostanie zwołana 5 grudnia i wiele 
wskazuje na to, że podatki wzrosną.
Najważniejszym punktem obrad, któ-
re odbyły się 2 grudnia, był projekt 
uchwały o podwyżce podatków. Kil-
ku radnych przedstawiło swój punkt 
widzenia, swoje zdanie wypowiedział 
również burmistrz.
- Budżet się spina, lecz w dziale in-
westycji jest potężna luka - rozpoczął 
przewodniczący Komisji Budżetu, 
Gospodarki i Infrastruktury Andrzej 
Ksepko. - Musimy pozyskać więcej 
środków. Nikt nie lubi podwyżki po-
datków, lecz w ciągu ostatnich 11 lat 
była tylko jedna regulacja. Nie mamy 
zbyt wiele czasu i powinniśmy jak naj-
szybciej wystawić opinię.
- Chciałbym wiedzieć, kto podpisze 
się pod projektem uchwały i kto zło-
ży wniosek o zwołanie sesji nadzwy-
czajnej? - pytał Krzysztof Piotrow-
ski. - Jeżeli Rada uchwali podwyżkę, 
chciałbym również się dowiedzieć, na 
co zostanie przeznaczona dodatkowa 
kwota?
- Ja podpiszę się pod projektem i ja 
zwołam sesję nadzwyczajną - zade-
klarował Maciej Żebrowski. - Przy-
pomnę, że jestem sceptycznie nasta-
wiony do podwyżek, lecz przyszły rok 
będzie trudny, a przyjęcie uchwały po-

zwoli nam uzyskać ponad 1,1 miliona 
dodatkowych środków. Przeznaczymy 
je na rewitalizację kina Tęcza oraz na 
inwestycje drogowe.
- Większość samorządów przyjęło 
uchwały o podwyżkach w październi-
ku i nikt nie proceduje tego w grudniu, 
bo jest na to po prostu za późno - mó-
wił Maciej Goszczyński. - Podkreślę, 
że projekt wprowadza nową stawkę od 
gruntów niezabudowanych.
- Burmistrz nie chce podnosić podat-
ków i my tego również nie chcemy - 
powiedziała Maria Minkowska. - Jed-
nak powinniśmy mieć świadomość, 
że nasz budżet nie jest imponujący. 
Mamy przecież spłatę kredytu, a po-
nadto chcemy więcej inwestycji. Kie-
rujmy się rozsądkiem i nie przeszka-
dzajmy burmistrzowi w zarządzaniu 
miastem.
W głosowaniu za pozytywnym zaopi-
niowaniem projektu uchwały opowie-
działo się 4 radnych, 3 było przeciwne-
go zdania, a 5 wstrzymało się od głosu.
Ustalono również, że sesja nadzwy-
czajna odbędzie się w czwartek 5 grud-
nia o godz. 16.00.
Według projektu skala podwyżek jest 
różna. Najwięcej ma wzrosnąć poda-

tek od budynków osób fizycznych. 
Obecnie wynosi 0,66 zł/m2, a nowa 
stawka to 0,73. Jest to wzrost o 10,61 
proc. Podatek od budynków w których 
prowadzi się działalność gospodar-
czą z 19 wzrośnie do 21 zł i będzie to 
wzrost o 10,53 proc. Za grunty na któ-
rych prowadzi się działalność będzie 
trzeba zapłacić 0,87 zł (było 0,79) i 
jest to wzrost o 10,13 proc. Najmniej-
szy wzrost to 2,36 proc., a dotyczy bu-
dynków z materiałem siewnym. Było 
10,16, a będzie 10,40. Średni  wzrost 
kształtuje się na poziomie 6,62 proc. 
Za stacje paliw projekt zakłada maksy-

malną stawkę 23,90, która dotychczas 
była niższa o 80 groszy. Cała opera-
cja ma przynieść dodatkowy wzrost 
dochodów miasta w wysokości 1 134 
tysiąca złotych.
Już po posiedzeniu komisji Maciej 
Żebrowski poinformował radnych, 
że skarbnik Rafał Fischer złożył re-
zygnację z pracy z trzymiesięcznym 
wypowiedzeniem i z końcem lutego 
odejdzie z ratusza.
- Z końcem listopada skarbnik złożył 
rezygnację i pracuje do końca lutego 
- powiedział Maciej Żebrowski. - Nie 
było to dla mnie jakieś duże zaskocze-

nie. Toczyliśmy pewne rozmowy, pan 
Fischer myślał o zmianie pracy, lecz 
nie wynikało to z naszych złych rela-
cji. Wręcz przeciwnie, nasza współpra-
ca układała się na dobrym poziomie i 
bardzo sobie cenię jego wiedzę i do-
świadczenie. Ofertę, którą otrzymał, 
próbowałem przebić, lecz okazało 
się, że jest to niemożliwe. Jeszcze za 
wcześnie, aby mówić o następcy, lecz 
skłaniam się ku rozwiązaniu, aby dać 
możliwość rozwoju osobom zatrud-
nionym w urzędzie. 

piotr, fot. archiwum, 
R. Fischer drugi z prawej



3Czwartek, 5 grudnia 2019

REKLAMA

REKLAMA

nego oraz  zestawy pompy cieplnej, 
turbiny wodnej i czystej energii. 
W pracowni chemiczno-fizycznej  nie 
zabraknie pomocy naukowych zwią-
zanych z elektrycznością, miernika-
mi, wagami, elektrostatycznością, 
mechaniką, optyką i magnetyzmem. 
Ze wszystkimi laboratoriami i pra-
cowniami będzie połączona nowo-
czesna pracownia informatyczna. To 
nie wszystko! Przed budynkiem ma 
być zamontowany jeszcze edukacyj-
ny plac zabaw, a na nim gigantyczny 
kalejdoskop, koło młyńskie, panel 
muzyczny i wiele innych atrakcji.
- To wszystko będzie funkcjonować 
i działać na rzecz nie tylko dzieci 
i młodzieży naszego powiatu, ale też 
studentów i dorosłych. Każdy będzie 
mógł przyjść i skorzystać z oferty 
LCN pod okiem doświadczonego in-
struktora - podkreśla B. Wankiewicz. 
- Budynek będzie oczywiście także 
przystosowany dla osób niepełno-
sprawnych na każdym poziomie.
Dodatkowo ma powstać Muzeum 
Edukacji. Stąd prośba do mieszkań-
ców Wałcza i powiatu wałeckiego 
o przekazanie do Starostwa (pokój nr 
102) starych przyborów i przedmio-
tów edukacyjnych.
 - Ktoś może zapytać, skąd się wzięła 
nazwa „Metalowe Inspiracje” - do-
daje B. Wankiewicz. - W Wałczu 
dużo się mówi o przemyśle meta-
lowo-maszynowym, istnieje Klaser 
Metalowy „Metalika”, więc niech 
w Wałczu to zostanie i się rozwija. 

„Matką” LCN jest Morskie Centrum 
Nauki w Szczecinie, z którym bę-
dziemy współpracować. Chodzi też 
o to, żeby rozwijać zainteresowanie 
metalowym przemysłem już od naj-
młodszych lat. Niewykluczone, że 
LCN może być też kuźnią przyszłych 
kadr w sektorze metalowym. Zain-
teresowanie jest już naprawdę spo-
re. Poprzez takie działania widzi się 
możliwości rozwoju wśród najmłod-
szych mieszkańców, na czym zależy 
nam najbardziej.

Budowa LCN ma rozpocząć się na 
początku 2020 r. Jeszcze w tym roku 
ma zostać podpisana umowa z Urzę-
dem Marszałkowskim w Szczecinie, 
a w styczniu ogłoszony przetarg. Je-
żeli wszystko pójdzie wszystko zgod-
nie z planem, to na przełomie listopa-
da i grudnia 2020 r. będzie przecięcie 
wstęgi.
- Przez trzy lata LCN ma zapewnione 
finansowanie - dodaje A. Niefiedo-
wicz. - Później, żeby ulżyć budżeto-
wi powiatowemu, będziemy chcieli 
powołać fundację, która będzie mo-
gła sprzedawać bilety. Poza tym jest 
duża szansa, że znajdziemy finanso-
wanie na 7 lat z RPO. Już teraz nad 
tym pracujemy. W czerwcu wysłali-
śmy do Urzędu Marszałkowskiego 
koncepcję funkcjonowania programu 
w nowej perspektywie unijnej. My-
ślę, że się uda.

mk

Dokończenie ze str.1
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Oferta pracy dla Pani na emeryturze. 
Tel. 605 411 126

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa). 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok. 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, własno-
ściowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może być za-
miana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada 
wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Do wynajęcia umeblowane i odświeżone 46-metrowe miesz-
kanie w nowym budownictwie przy ulicy Bydgoskiej. Koszty - 
tysiąc złotych plus opłaty. 
Tel. 607 654 053

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. Szczegóły: 
www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele ogrodni-
cze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Sprzedam 4 pokoje, 65m2, w Wałczu w nowowybudowanym 
budynku na ul. Chopina. Miejsce parkingowe w cenie.
Cena 3.900zł/m2 (netto). Stan deweloperski.
Tel. 604 936 904

• Pokój do wynajęcia, kuchnia, łazienka. 
Tel. 666 270 188

• Pokój do wynajęcia w Wałczu.
Tel. 888 108 966

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na 
Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 3 
pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom jednorodzinny w Człopie ul. Słoneczna 4, Cena 
300 tys. Proszę dzwonić po godz. 16. 
Tel. 663 959 575

• Mieszkanie 117m2 z garażem, Wałcz- Okulickiego.
Tel. 507 126 250

• Do wynajęcia kawalerka na poddaszu, 40m2. 
Tel. 507 307 516

• Sprzedam dom 76m2. 
Tel. 721 789 178

• Do wynajęcia kawalerka 18m2 częściowo umeblowana 
i wyposażona. 
Tel. 501 683 777

• Garaż do wynajęcia os. Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe. 
Tel. 609 833 120

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malo-
wanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, 
kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się 
na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Tanio, sprzedam łóżko rehabilitacyjne na pilota. 
Tel. 600 896 122

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam samochód Renault Scenic 1,6B rocznik 2002. 
Tel. 508 915 306 

• Drobne prace, złota rączka. 
Tel. 722 170 686

• Apteka w Wałczu zatrudni magistra farmacji 
i technika farmaceutycznego 
Tel. 609 139 519

REKLAMA

• Skup aut, najwyższe ceny.
Tel. 536 589 854
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Skwer Janusza Korczaka
Plac przy Szkole Podstawowej nr  5 im. Polskich Olimpijczyków zyskał miano skweru im. Janusza Korczaka. Nazwanie tego miejsca było inicjatywą 
Forum Młodych PiS Wałcz.

Członkowie FM na początku 
br. złożyli na ręce burmistrza 
i radnych petycje o uhonorowanie 
w Wałczu wybitnego pedagoga, le-
karza i działacza społecznego. 
- Nigdy nie zostawił nikogo w po-
trzebie, nawet wtedy, gdy ryzyko-
wał swoim życiem - argumentuje 
Jakub Bielawa z FM PiS Wałcz. 
- Jego postawa powinna w dzi-
siejszych czasach być wzorem dla 
wielu ludzi. W ubiegłym roku uda-
ło nam się nazwać skwer im. Żoł-
nierzy Niezłomnych przy Klubie 
Garnizonowym. Miejsce skweru 
nie jest przypadkowe. Wskazując 
plac przy szkole chcieliśmy zwró-
cić uwagę na historię i zaangażo-
wanie Janusza Korczaka, który 
mając możliwość przeżycia nie 

zostawił swoich wychowanków 
i poszedł z nimi na pewną śmierć 
w komorze gazowej obozu kon-
centracyjnego, co pokazuje jak 
ważnym „drugim ojcem” był dla 
tych dzieci. Mamy nadzieję, że 
postawa tego wielkiego pedagoga 
i wychowawcy młodzieży w dzi-
siejszych czasach dla nauczycieli, 
jak i uczniów powinna być wzo-
rem postępowania. 
Kolejną inicjatywą FM jest  orga-
nizacja corocznego spotkania przy 
poświątecznym stole dla osób ubo-
gich, samotnych, starszych oraz 
bezdomnych, które odbędzie się 
27 bm. na placu Wolności o godz. 
13:00, na które serdecznie zapra-
szają.

Oprac. mk
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Mieszkańcy zdecydują

Oto lista zakwalifikowanych do głoso-
wania projektów:
1. „Bezpieczny Wałcz - każdy może 
uratować życie”. Inicjatywa ma polegać 
na kupnie i  rozmieszczeniu 7 automa-
tycznych defibrylatorów zewnętrznych 
AED na terenie strategicznych obiek-
tów miasta (m.in. MOSiR, WCK, UM, 
centrum handlowe przy ul. Budowla-
nych) oraz kupno szkoleniowych AED 
wraz z tablicami edukacyjnymi dla wa-
łeckich szkół. Koszt tej inicjatywy to 44 
tys. zł. 
2. „Kuźnia tricków na deskorolce - re-
mont skateparku na Dolnym Mieście”. 
W ramach projektu wyremontowana 
ma zostać nawierzchnia, wymienione 
ławki, zamontowana ściana do legalne-
go graffiti oraz zorganizowana impreza 
otwarcia skateparku - z pokazami jazdy 
na deskorolce i koncertem. Koszt 95 
tys. 
3. „Miasto w  dobrej formie - wałecka 
sieć zestawów street workout”. Projekt 
zakłada uruchomienie dużych (mak-
symalnie może ćwiczyć do 22 osób), 
nowoczesnych i  kompleksowych ze-
stawów do street workout w 2 lokaliza-
cjach - koło MOSiR-u oraz na Zatorzu. 
Planowany koszt to 145 tys. zł. 
4. Ławeczka dla seniora - kupno i mon-
taż pięciu ławek na ulicach Dąbrow-
skiego, Ciasnej i  Królowej Jadwigi, 
gdzie brakuje miejsca odpoczynku dla 
osób starszych oraz osób z różnymi pro-
blemami ruchowymi. Koszt to 3 tys. zł. 
5. Tężnia solankowa w okolicach SP 5 
na osiedlu Dolne Miasto. Wokół wy-
twarza się specyficzny mikroklimat, 
będący naturalnym leczniczym inha-
latorium. Oddychanie przez godzinę 
powietrzem nasyconym solankowym 
aerozolem sprawia, że dawka jodu jaką 
pochłaniamy, jest równa dawce przyję-
tej w  ciągu trzech dni plażowania nad 
morzem. Koszt 145 tys. 
6. „Rewitalizacja nabrzeża Jeziora 
Zamkowego - I etap. Utworzenie ścież-
ki spacerowej z  tablicami edukacyjny-
mi”. Celem projektu jest „odsłonięcie” 
Jeziora Zamkowego i  umożliwienie 
mieszkańcom miasta korzystanie z jego 
walorów. Ścieżka będzie stanowiła 
miejsce spacerów i edukacji przyrod-

niczej dzieci i  młodzieży. W II etapie 
projektu utworzone zostaną pomosty 
widokowe. Koszt 150 tys. zł. 
7. Budowa strzelnicy sportowej w nie-
czynnym wyrobisku za Cegielnią, na 
której możliwe będzie odbycie strzela-
nia sportowego i rekreacyjnego. Plano-
wany koszt 150 tys. zł. 
8. Place zabaw - wybiegi dla psów. Pla-
nowana jest budowa ogrodzonych pla-
ców, na których możliwe jest wyprowa-
dzenie zwierząt na spacer bez smyczy, 
aby mogły się wyszaleć. Mają powstać 
między ulicami Miłą i Harcerską oraz 
w okolicy stacji paliw na Dolnym Mie-
ście. Koszt - 128 tys. 
9. Modernizacja placu zabaw na 
Chrząstkowie - urządzenia mają już 
wiele lat i powoli się rozpadają, dlatego 
należy wymienić je na nowe, bezpiecz-
ne dla małych wałczan. Koszt 114 tys. 
10. Nasza strefa w  ABeCaDle - teren 
zielony i  wybieg dla psów przy ulicy 
Tysiąclecia. Projekt dotyczy dwóch 
elementów składających się w  całość 
i uzupełniających nowy plac zabaw. Ma 
tam powstać m.in. stół do gry w chiń-
czyka lub w karty, ławki, kosze, doni-
ce, drzewa i krzewy, mały wybieg dla 

psów. Koszt to 63 tys. 
11. Program sterylizacji i czipowania 
psów oraz kotów właścicielskich i wol-
no żyjących. Zorganizowanie akcji ste-
rylizacji i kastracji psów i kotów wolno 
żyjących a także czipowanie i wprowa-
dzanie do bazy safe animals. W ramach 
projektu przewiduje się także cykl wy-
jazdów dla dzieci ze szkół i przedszko-
li do schroniska dla zwierząt w  Pile. 
Koszt 80 tys. zł. 
Do realizacji wyznaczone będą pro-
jekty z najwyższą liczbą głosów aż do 
wyczerpania puli, jeśli nie wystarczy 
pieniędzy na zrealizowanie kolejnego 
projektu z listy rankingowej, wykonany 
zostanie tańszy. Pula środków w tego-
rocznym budżecie obywatelskim to aż 
600 tys. zł. Gdyby wszystkie zakwali-
fikowane do głosowania projekty miały 
zostać zrealizowane, potrzeba by było 
dwa razy większego budżetu. 
Głosowanie rozpocznie się 13 grudnia, 
potrwa do 3 stycznia, głosować można 
przez Internet z dowolnego urządzenia, 
w dowolnym miejscu i o dowolnej po-
rze. W razie problemów urzędnicy ratu-
sza obiecują pomóc. 

z

Zakończyła się weryfikacja projektów zgłoszonych do sfinansowania w ramach bu-
dżetu obywatelskiego. Głosowanie rusza 13 grudnia. Warto wziąć w nim udział, pro-
jekty są w tym roku niezwykle ciekawe.
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Jelcz dla Tuczna
Na dziedzińcu pałacowym we Wrzosach przekazano w użyczenie samochód ratowniczo-gaśniczy dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Tucznie.

Ciężki samochód ratowniczo-gaśni-
czy GCBA 6/32 zastąpił w jednostce 
OSP Tuczno wycofany z użytkowania 
35-letni średni samochód ratowniczo-
-gaśniczy GBAM 3/16/22 na podwoziu 
STAR 266.
- Nie jest to pojazd najmłodszy, ale zde-
cydowanie młodszy i lepszy od tego, 
którego zastąpi - mówił podczas uro-
czystej zbiórki Marek Subocz, wicewo-
jewoda zachodniopomorski. - Gmina 
Tuczno jest dość specyficznym tere-
nem, bo jest zalesiona niemal w 44 pro-
centach, położona w pobliżu drogi wo-
jewódzkiej nr 177 oraz dróg krajowych 
nr 10 i 22. Użyczony sprzęt z pewnością 
przyczyni się do tego, że mieszkańcy 
gminy i powiatu poczują się bezpiecz-
nie. Chciałem podziękować strażakom 
ochotnikom za trud i poświęcenie w co-
dziennej służbie oraz życzyć tyle samo 
powrotów, ile wyjazdów.
- Cieszymy się z każdego sprzętu, jaki 
trafia zarówno do PPSP jak i OSP - pod-
kreślał zastępca zachodniopomorskiego 
komendanta wojewódzkiego PSP bryg. 
Marek Popławski. - W tym roku reali-
zujemy zakup 17 nowych samochodów 
ratowniczo-gaśniczych do jednostek 
OSP. Wartość całego projektu to po-
nad 13 mln zł. I z tego miejsca składam 
najserdeczniejsze podziękowania dla 
parlamentarzystów i posła ziemi za-
chodniopomorskiej, którzy zabiegają 

w Warszawie o wszelkie dotacje na ten 
cel.
- Może to się wydawać skromne przed-
sięwzięcie, ale jest bardzo budujące i in-
tegrujące - zaznaczał poseł RP Czesław 
Hoc. - Strażacy ochotnicy są najczęściej 
pierwsi przy zdarzeniach. Tylko dobrzy 
ludzie idą straży pożarnej i do OSP, bo 
oni chcą nieść pomoc. To dzielni ryce-
rze św. Floriana, a druhowie i druhny 
z OSP, to ich dzielne wsparcie.
- Następne auto, które do nas przyje-
dzie, będzie już nowe - mówił burmistrz 
Tuczna Krzysztof  Hara. - Zostaje nam 
jeszcze wybudować nową remizę. Pro-
jekt już wykonaliśmy i to jest wyzwanie 
tej kadencji. Myślę, że to się uda, bo ta 
władza nas rozpieszcza. W poprzednich 
latach trzeba było szukać kompromisu, 
coś od siebie dać, starać się coś pozy-
skać… Przy tej władzy jest partnerstwo 
i budowanie. Nie ma kompromisów 
i nie ma proszenia. 
W uroczystości ponadto uczestniczy-
li m.in. kpt. Maciej Mleczarek, ko-
mendant powiatowy PSP w Wałczu; 
zastępca burmistrza Tuczna Janusz 
Bartczak; przewodniczący Rady Miej-
skiej Zbigniew Kurkiewicz, komendant 
miejsko-gminny ZOSP RP Wojciech 
Narel,  nadleśniczy Nadleśnictwa Tucz-
no Marcin Majchrzak i naczelnik OSP 
Tuczno Dariusz Michałowski.

mk
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W sali urzędu 28 listopada zasiadło 
14 z 15 radnych oraz kierownictwo 
z wójtem Janem Matuszewskim na 
czele. Po uchwaleniu porządku obrad 
i przyjęciu kilku informacji rozpoczę-
to przyjmowanie uchwał. Pierwszą 
nad którą się pochylono był projekt 
o powołaniu Doroty Łukasiewicz na 
stanowisko skarbnika.
- Jesteśmy zmuszeni, ale również 
mamy przyjemność powołania nowe-
go skarbnika - jeszcze przed głosowa-
niem mówił Jan Matuszewski. - Jest 
to osoba z 17-letnim doświadczeniem 
pracy w urzędzie, spełnia wszelkie 
ustawowe wymogi i posiada odpo-
wiednie wykształcenie. Stanowcza 
i kompetentna. Pierwszym poważnym 
sprawdzianem kompetencji pani Do-
roty -  który wypadł bardzo dobrze 
- było przygotowanie w bardzo gorą-
cym okresie wraz z współpracownica-
mi projektu budżetu na przyszły rok.
Radni jednogłośnie przyjęli uchwałę 
o powołaniu D. Łukasiewicz na skarb-
nika gminy Wałcz.
Po krótkiej przerwie przyjęto kolejne 
uchwały, a gorąca dyskusja rozgorza-
ła podczas debaty w sprawie ustale-
nia wysokości dotacji wyższej niż 
określona w ustawie o finansowaniu 
zadań oświatowych. Komisja Oświa-
ty pozytywnie zaopiniowała projekt 
o podwyższeniu dotacji dla szkół 
niepublicznych, lecz wójt był innego 
zdania.
- Złożony przez organ prowadzący 
szkoły niepubliczne Fundację Lider 
Wałecki wniosek o podwyższenie 
dotacji o 15 procent nie zawiera prak-
tycznie żadnego uzasadnienia - roz-
począł Jan Matuszewski. - Z naszych 
wyliczeń wynika, że jest to kwota 
około pół miliona złotych. Przewod-
niczący Komisji Oświaty argumento-
wał za podwyższeniem dotacji, a kilka 
chwil temu mówił o pokaźnym defi-
cycie w gminnym budżecie. Od trzech 
lat gmina sukcesywnie podwyższa 
dotację, lecz nadal prowadzenie szkół 
niepublicznych przez fundację polega 
wyłącznie na wnioskowaniu o pod-

wyżkę wsparcia. Sam organ nie czy-
nił prób pozyskania sponsorów lub 
środków zewnętrznych i opiera się 
wyłącznie na przekazywanych z gmi-
ny pieniądzach. Skoro organ prowa-
dzący nie potrafi zarządzać szkołami, 
to może z ich prowadzenia zrezygno-
wać. Gmina poradzi sobie z prowa-
dzeniem tych szkół jako placówek 
publicznych. Wniosek prezesa fun-
dacji został złożony na ręce przewod-
niczącego RG z pominięciem Urzędu 
Gminy i uzyskał poparcie kilku rad-
nych. Projekt budżetu na 2020 jest już 
ustalony, pieniądze rozdysponowane, 
a sam projekt wysłany do zaopiniowa-
nia do RIO. Takie wrzucenie projektu 
uchwały to brak odpowiedzialności 
radnych o budżet. Radni muszą zdać 
sobie sprawę, że w przypadku przy-
znania zwiększonej dotacji będziemy 
musieli te środki „zdjąć” z inwestycji.
- Przez trzy lata pan sam inicjował 
chęć dotacji dla tych szkół i chciał, 
abyśmy głosowali na tak - stwierdził 
przewodniczący RG Robert Gąsio-
rowski. - Wtedy pan nie pytał skąd 
wziąć na to środki, lecz je wysupłał. 
Do szkół dokładamy i będziemy to ro-
bić nadal. Jeżeli chcemy mieć oświatę 
na dobrym poziomie, musimy do niej 
dopłacać.
- Postaram się na spokojnie przed-
stawić to, co czuję po złożeniu przez 
wójta takiego oświadczenia - roz-
poczęła Justyna Trzaska. - Nikt nie 
odbiera panu prawa konstruowania 
budżetu, tak samo jak nam, radnym, 
nikt nie może zabronić złożenia pro-
jektu uchwały. Złożyliśmy ten pro-
jekt, ponieważ po spotkaniu z preze-
sem fundacji nie zajął pan stanowiska 
w tej sprawie i się nie określił. Twier-
dzi pan, że my się źle zachowujemy, 
a pańskie zachowanie przekraczają 
pewne granice. Obiecałam sobie, że 
nie będę się denerwować, lecz po ta-
kim oświadczeniu nie jestem w stanie 
być spokojna.
- Dlaczego pan mnie straszy i chce ze 
mnie zrobić kozła ofiarnego? - pytał 
Jan Uran. - Zawsze się dogadywali-

śmy i słyszeliśmy zapewnienia, że te 
szkoły nigdy nie stracą. To są nasze 
dzieci i musimy im pomagać. Pan te-
raz chce przedstawić mieszkańcom, 
że podwyżka dotacji pozbawi nas 
świetlicy i to będzie moja wina. Za-
chowuje się pan nie w porządku.
- Panie wójcie, to jest zwykły szantaż 
- stwierdził Ryszard Kwaśnica. - Jeże-
li padałyby argumenty merytoryczne, 
to jestem gotów się nad nimi pochy-
lić. Twierdzi pan, że projekt nie jest 
odpowiednio umotywowany, a w po-
przednich latach przy żadnej, podkre-
ślam żadnej, uchwale podwyższającej 
dotacje uzasadnienia nie było w ogó-
le. Wydatek jest spory, lecz to nie my 
nadzorowaliśmy budżet, a dzisiaj jest 
deficyt 1,4 miliona. Szantaż, który pan 
stosuje, nie powinien mieć miejsca. 
Czy dobrze rozumiem, że osoby które 
podpisały się pod projektem uchwały 
poniosą jakieś konsekwencje? Tak się 
nie robi. Nawet jak pan tak pomyślał, 
nie powinien pan tego mówić. Jestem 
za tym, aby wszystkie szkoły w gmi-
nie były publiczne, lecz należy to 
przeprowadzić z klasą i uprzedzić od-
powiednio wcześniej prezesa, że nie 
otrzyma zwiększonej dotacji. Przecież 
chodzi o dobro 300 dzieci.
- Jeżeli mówimy, że nagle przerywa-
my wyższe dotowanie jest to część 
prawdy - ripostował wójt. - Lecz trzy 
lata przyznajemy podwyżki i są to 
istotne w budżecie pieniądze. Byłem 
wtedy pewny, że te środki będą słu-
żyły dzieciom. Dzisiaj jestem przeko-
nany, że nie służą one bezpośrednio 
dzieciom, lecz nauczycielom i dyrek-
torom. Dotowanie należy przerwać, 
ponieważ dalsze wspieranie spowo-
duje, że organ prowadzący wpadnie 
w błogi stan. Komfort prowadzenia 
szkół niepublicznych jest świetny, 
a przekazanie pół miliona spowo-
duje, że ten komfort będzie jeszcze 
większy. Brak zwiększonej dotacji 
w żadnym przypadku nie zaszkodzi 
dzieciom, lecz spowoduje, że organ 
prowadzący wreszcie się otrząśnie. 
Ewentualnie w kwietniu lub maju 

możemy przyjrzeć się kondycji finan-
sowej szkół niepublicznych i w razie 
potrzeby przyznać większe wsparcie.
- Spotykamy się po raz czwarty, lecz 
teraz argumenty padają znacznie 
ostrzejsze - mówi prezes Lidera Wa-
łeckiego Janusz Bartczak. - Sześć 
lat temu gmina zdecydowała się na 
utworzenie szkół niepublicznych, 
żeby właśnie ratować budżet. Szko-
ła niepubliczna potrzebuje rocznie 
od 850 do 950 tysięcy, a takie same 
placówki publiczne od 1650 do 1850 
tysięcy. Są to dane z budżetu gminy. 
Jeżeli do 5 szkół publicznych gmina 
dokłada 7 milionów, to do 3 niepu-
blicznych tylko 500 tysięcy. Ponadto 
w naszych szkołach wyniki egza-
minów ósmoklasistów są lepsze niż 
w innych placówkach. Z języka pol-
skiego najlepiej wypadła Dębołęka, 
gdzie średnia klasy to 65 proc., przy 
średniej powiatu 55 proc. Witankowo 
najlepiej wypadło z matematyki ma-
jąc 47 proc. przy średniej powiatu 35. 
Szkoły niepubliczne uczą taniej i do 
tego uczą dobrze, więc o co chodzi? 
Wiele argumentów, które tu padły, 
krzywdzi te środowiska. Proszę przy-
jąć tę uchwałę w trosce o budżet gmi-
ny.
Za przyjęciem uchwały głosowało 7 
radnych (R. Gąsiorowski, M. Kapec-
ki, R. Kwaśnica, J. Marchewka, J. 
Trzaska, J. Uran, B. Wojtunik) , 6 było 
przeciw (R. Dłużak, I. Gosławska, Z. 
Hejak, K. Janik, D. Kujszczyk, K. 
Kurowski), a jeden radny (A. Kubiak) 
wstrzymał się od głosu. Nieobecny na 
sesji był J. Leśniak.
- Nie przekonały mnie argumenty 
prezesa o konieczności podwyższe-
nia dotacji - mówił po sesji D. Kujsz-
czyk - Nie mamy dokładnych danych 
o zarobkach nauczycieli i ile godzin 
pracują. Nie przedstawiono żadnych 
danych o środkach pozyskiwanych 
z zewnątrz, a uważam, że władze 
fundacji powinny wykazać minimum 
inicjatywy w pozyskiwaniu pieniędzy, 
a nie tylko polegać na gminie.
- Fundacja została powołana do tego, 

aby pozyskiwać zewnętrzne środki, 
a tego nie czyni - wtórował przed-
mówcy Karol Janik. - Prosi wyłącz-
nie o pieniądze z gminy. Jeżeli prezes 
twierdzi, że nie daje sobie rady, powi-
nien zrezygnować i gmina przejmie 
prowadzenie szkół. My damy sobie 
radę.
*******
Szkoły niepubliczne w gminie po-
wstały, ponieważ w tamtym czasie 
miały praktycznie jeden wybór. Albo 
przekształcenie placówki w niepu-
bliczną, albo likwidacja. Obecnie 
w samej Radzie Gminy pojawiają się 
głosy, że należy powrócić do daw-
nego stanu i organem prowadzącym 
szkoły powinna być gmina. W takim 
przypadku należałoby przyjrzeć się 
kosztom. W szkołach niepublicznych 
- po odliczeniu kosztów remontów 
i inwestycji - środki wydawane na jed-
nego ucznia, czyli subwencja i dopłata 
z budżetu gminy to około 9,5 tysiąca 
złotych. W placówkach publicznych 
jest to o około 3,5 tysiąca więcej. Wy-
daje się, że opór wójta w przyznaniu 
dodatkowych środków jest pierw-
szym krokiem do przejęcia na powrót 
szkół niepublicznych, lecz inicjatywa 
musi wyjść od szefa fundacji. Jan Ma-
tuszewski deklaruje, że jeżeli tak się 
stanie, szkoły w Witankowie, Dębo-
łęce i Szwecji na pewno nie zostaną 
zlikwidowane.  
Dyrektorzy placówek niepublicznych 
podkreślają, że pracujący w tych 
szkołach nauczyciele zarabiają mniej 
niż ich koledzy w szkołach prowadzo-
nych przez gminę. Pracują praktycznie 
od 30 do 38 godzin, z czego 24 „przy 
tablicy”, a więc 18-godzinne pensum 
pedagogów w szkołach publicznych 
jawi się jak eldorado. Jeżeli taka sytu-
acja będzie nadal trwać, to być może 
problem szkół niepublicznych za dwa, 
trzy lata sam się rozwiąże. Po prostu 
nie będzie miał kto w tych placów-
kach uczyć. Nauczyciele, szczególnie 
najlepsi, odchodzą znajdując lepsze 
oferty w innych szkołach.

piotr

Pierwszy krok do likwidacji?
Większość czasu podczas XV sesji Rady Gminy Wałcz poświęcono - czasami ostrej - dyskusji o zwiększeniu dotacji dla funkcjonujących w gminie 
szkół niepublicznych. Ponadto podjęto uchwałę o powołaniu skarbnika gminy Wałcz.
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Wraz z przyjściem zimy i spadkiem 
temperatury powietrza istnieje poważ-
ne zagrożenie dla życia i zdrowia osób, 
które nie posiadają dachu nad głową, 
pozostają bez ciepłego posiłku i są 
nieodpowiednio ubrani do panujących 
warunków atmosferycznych. Policja 
wspólnie z innymi służbami sprawdza 
miejsca, w których przebywają osoby 
bezdomne.
- Bezdomność jest niezwykle poważ-
nym zjawiskiem społecznym i według 
różnych danych dotyka od kilkuset ty-
sięcy ludzi w Polsce - informuje rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu asp. Beata Budzyń. - 
Samo zdefiniowanie zjawiska bezdom-
ności jest niezwykle trudne, ale można 
przyjąć, że dotyczy to osób nieprzysto-
sowanych społecznie, pozostających 
bez dachu nad głową.  
W okresie jesienno-zimowym policjan-
ci w trakcie codziennej służby systema-
tycznie kontrolują miejsca przebywania 

osób bezdomnych. Wspólnie z pracow-
nikami socjalnymi oraz strażnikami 
miejskimi czy osoby bez dachu nad 
głową są bezpieczne w miejscach swo-
jego przebywania. Służby informują 
o miejscach noclegowych, jadłodaj-
niach, a także o miejscach, gdzie moż-
na otrzymać bezpłatnie czystą i suchą 
odzież oraz pomoc. Kontrole są pro-
wadzone cyklicznie przez cały okres 
zimowy.
- Pamiętajmy, nie przechodźmy obojęt-
nie wobec osób potrzebujących. W ra-
zie wątpliwości zawsze należy wezwać 
służby ratunkowe. Jeden telefon wyko-
nany pod numer alarmowy 112 może 
uratować czyjeś życie - zwraca uwagę 
asp. Beata Budzyń. 
Przypominamy, że ogrzewalnia dla 
osób potrzebujących schronienia znaj-
duje się na ulicy Budowlanych 9 (na te-
renie ZKM) codziennie od godz. 18.00 
do 8.00. 

Oprac. z

Pamiętajmy
o bezdomnych

Policjanci apelują, aby nie przechodzić obojętnie obok 
osób bezdomnych. Służby już kontrolują miejsca, w któ-
rych mogą przebywać.

Czy na pewno koniec?
W nawiązaniu do tekstu z 28 listo-
pada „Koniec sporu” i w związku 
z dwuletnim oczekiwaniem przeze 
mnie na wykonanie prawomocnego 
wyroku Sądu Apelacyjnego w Szcze-
cinie z dnia 30 listopada 2017 roku 
przez starostę Bogdana Wankiewicza 
pragnę uzupełnić informacje prze-
kazane przez pełnomocnika powiatu 
wałeckiego Pawła Węgrzynowskie-
go dla pełnego zobrazowania całości 
tzw. „sporu” i wyniku tej sprawy na 
linii mieszkanka powiatu - starosta.
Oczywiście, że pozywając przed 
sąd starostę Bogdana Wankiewicza, 
a tym samym powiat, rozważałam 
wszystkie koszta, z jakimi przyjdzie 
się zmierzyć mnie i mojej rodzinie. 
Jednak cel nadrzędny przeważył, 
czyli sprawy niematerialne. Najważ-
niejsze dla mnie było stwierdzenie 
przez sąd, że nie wolno było sta-
roście Bogdanowi Wankiewiczowi 
w tak ordynarny sposób dokonać 
„zamachu” na moją osobę - matkę, 
żonę i nauczycielkę. Przecież atak 
na mnie był tak naprawdę atakiem 
na moją rodzinę. Nękanie, dręczenie, 
przedstawianie mojej osoby w złym 
świetle, to tylko niektóre przykłady 
działania starosty i osób jemu pod-
ległych.
Z wyrokami sądu nie dyskutowałam, 
choć nie zgadzam się z wieloma de-
cyzjami, które zapadały w dwóch 

instancjach. Godnie przyjęłam po-
stanowienie, które tylko utwierdziło 
mnie w przekonaniu, że jest jeszcze 
wiele do zrobienia w prawie, sądach 
dla zwykłego zjadacza chleba.
Oczywiście, że 26 listopada 2019 
roku nie odebrałam przesyłki, którą 
przyniósł goniec ze Starostwa tylko 
dlatego, że przesyłkę przyniósł do  
mojej szkoły, a adres do korespon-
dencji przecież pełnomocnik znał 
od początku procesu, a wcześniej 
wiedzieli, gdzie wysyłać pisma.  Nie 
odebrałam również dlatego, gdyż 
w trakcie ostatnich dwóch lat zamiast 
przeprosin odbierałam od  starosty 
Bogdana Wankiewicza pełnomoc-
nika powiatu P. Węgrzynowskiego 
korespondencję, która dalej miała 
mnie zastraszać. Jednak żadne z tych 
działań nie przestraszyły mnie, ale  
odkrywały oblicze starosty i tych, 
którzy pracowali na jego rozkaz. 
P. Węgrzynowski szczegółowo poin-
formował nasze społeczeństwo o wy-
roku sądu, zwracając uwagę na te 
aspekty, które sąd oddalił. Czy pełno-
mocnik martwi się  o kondycję finan-
sową mojej rodziny? Czy w związku 
z tym zamierza uruchomić zbiórkę 
pieniędzy? A może za pośrednic-
twem „Szlachetnej paczki”, czy św. 
Mikołaja pan i pana mocodawca 
chcecie  zrekompensować wszelkie 
straty poniesione przez moją rodzi-

nę? Bo przyzna pan, że na wałeckie, 
nauczycielskie warunki to może być 
powalająca kwota 6.900 zł i trzeba 
dodać, że to nie wszystko.  Jednak 
na razie powiat nie zrealizował zobo-
wiązań w stosunku do mojej osoby. 
Zapomniał pan pełnomocnik dodać, 
że przeprosiny starosty wygrałam, 
a to było najważniejsze. Przypomnę 
o kosztach sądowych, które też ma-

cie pokryć. 
Cóż, nic nie poradzę, że starosta Bog-
dan Wankiewicz na własne życzenie 
skompromitował się jako człowiek 
i urzędnik, wykorzystując pełniony 
urząd do walki z człowiekiem.
Szanowni państwo, tak, jeśli musia-
łabym, to postąpiłabym jeszcze raz 
tak samo, bo wolność wypowiadania 
własnego zdania ma dla mnie takie 

samo znaczenie, jak powietrze do 
życia.
Reasumując, chciałabym tę zasadni-
czą dla mnie część wygranej - prze-
prosiny starosty, dedykować mojemu 
mężowi i dzieciom, a także mojemu 
ojcu, któremu zawsze bliskie były 
sprawy zwykłych ludzi. 

Sławomira Kowalczuk
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

8.12.2019 r. 
godz. 14:00-19:00

Wałeckie Kolędowanie
wstęp wolny

13.12.2019 r. 
godz. 18:00

Przyszedł mężczyzna 
do kobiety 

– Bałtycki Teatr Dramatyczny
Bilety 30 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

29-05.12.2019 r. 
godz. 17:45

1800 gramów

30-05.12.2019 r. 
godz.20:00

Terminator: Dark Fate

06-12.12.2019 r. 
godz. 16:00

Kraina Lodu 2

06-12.12.2019 r. 
godz. 20:00
Le Mans 66

13-15.12.2019 r. 
godz. 16:00

Kraina Lodu 2

Świat według młodzieży
Już po raz czwarty Zespół Szkół nr 4 RCKU w Wałczu jest organizatorem Międzyszkolnego Konkursu Filmowego „Świat 
w oczach młodego człowieka”. Międzyszkolna Gala Filmowa, trakcie której wręczono „Oscary” dla zwycięzców odbyła 
się 3 grudnia.
- Celem konkursu jest ukazanie ota-
czającej rzeczywistości, jak postrze-
gają ją młodzi ludzie, jakie są ich 
pasje, marzenia; czego się obawiają 
i co ich przytłacza. Młodzi ludzie są 
szczerzy w tym, co tworzą - mówi 
pomysłodawczyni i organizatorka, 
nauczycielka Magdalena Huber. - To 
także zachęcenie do aktywności arty-
stycznej i wzbudzenia zainteresowa-
nia sztuką. I cieszę się, że uczniowie 
chcą wyrażać siebie poprzez film.
Do konkursu zgłoszono 15 filmów, 
które reżyserowało 38 młodych lu-
dzi, uczniowie klas VII i VIII SP oraz 
szkół średnich. Filmy oceniała komi-
sja, w której byli dyrektor Wałeckiego 
Centrum Kultury Maciej Łukaszewicz 
i kulturoznawca Ewa Janicka-Olejnik.
- Te filmy bardzo mnie poruszyły. 
Zrozumiałem, że świat w waszych 
oczach jest trudny i smutny. Pomyśla-
łem jednocześnie, że to nie może być 
cała prawda o otaczającym świecie, to 
tylko jakaś jej część. Dlatego obejrza-
łem każdy film trzy razy. I znalazłem 
coś pozytywnego. Zrozumiałem, że 
coś pozytywnego to wy, młodzi lu-
dzie, którzy się nie zgadzacie na taki 
świat. Bo to, że o tym mówicie w taki 
sposób świadczy, że nie chcecie takie-
go świata, że macie w sobie wrażli-
wość i bunt; że potrzebujecie blisko-
ści, przyjaźni, akceptacji - mówił M. 
Łukaszewicz.

Jak podkreślał dyrektor WCK, filmy 
te powinni obejrzeć przede wszystkim 
dorośli widzowie. Dlatego zapropo-
nował, żeby filmy losowo wyświetla-
no przed seansami w kinie „Tęcza”.
Pierwsze miejsce zajęli Olgierd Ra-
dziun, Adam Gosławski i Karol Star-
czyński (ZS 4 RCKU), drugie Joanna 
Sałahub, Aleksandra Wójcicka i Ka-

mil Ptasiński (ZS 4 RCKU), a trzecie 
Milena Mackiewicz, Karol Moliń-
ski i Bartosz Wilkier (SP Chwiram). 
Przyznano także cztery wyróżnienia 
dla Filipa Kusia, Krzysztofa Nowic-
kiego i Arkadiusza Nowickiego (ZS 
4 RCKU), Wiktora Musiała, Łuka-
sza Falkowskiego i Marcina Piskuły 
(LO nr 1), Aureliusza Klima, Sylwii 

Kamińskiej i Martyny Kowalewskiej 
(SP 1) oraz Cypriana Zamiary, Jaku-
ba Muryna i Jakuba Manysia (ZS 4 
RCKU). Konkurs zorganizowano pod 
patronatem starosty Bogdana Wan-
kiewicza, a fundatorami nagród byli 
Starostwo, Wałeckie Centrum Kultury 
i firma „Albor”.

k
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Pamięć i szacunek dla bohaterów
W ramach projektu „Cmentarz Wojenny w Wałczu - pamięć i szacunek dla bohaterów” w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbyły się spotkania poświę-
cone tematyce poszukiwania miejsc pochówku ofiar totalitaryzmów.

Archeolog dr Tomasz Borkowski 
z Wrocławia, naczelnik Wydziału Po-
szukiwań IPN przedstawił procedury 
badawcze w zakresie poszukiwa-
nia, odkrywania i identyfikacji mogił 
i miejsc pamięci.
- Zakres działalności Instytutu Pamięci 
Narodowej obejmuje lata 1917-1990, 
ale w trakcie badań archeologicznych 
trafiamy na znaleziska np. z okresu śre-
dniowiecza. Biuro poszukiwań i iden-
tyfikacji zajmuje się śledztwami, ale 
prowadzimy także poszukiwania, bo 
ziemia jest doskonałym świadkiem na-
szej historii - mówił T. Borkowski.
T. Borkowski opowiadał m.in. 
o znaleziskach, współpracy ze służ-
bami amerykańskimi czy badaniach 
archeologicznych prowadzonych poza 
granicami kraju, m.in. w Gruzji czy 
Szwajcarii.
Drugim prelegentem był pracownik 
Wydziału Identyfikacji IPN Rafał Mi-
chliński z Warszawy, który omówił te-
mat prac poszukiwawczych na terenie 
kwatery Ł Cmentarza Wojskowego na 
Powązkach w latach 2012-2017.
Prelekcje zorganizowano w ramach 
projektu realizowanego przez Muzeum 
Ziemi Wałeckiej i dofinansowanego ze 
środków Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego. W ramach projektu 
m.in. wydano publikację poświęconą 

wałeckiemu Cmentarzowi Wojennemu 
oraz przygotowano portal cmentarz-
-wojenny.pl z wyszukiwarką nazwisk 
żołnierzy spoczywających na wałec-
kim cmentarzu, aplikacją umożliwia-
jącą zapalenie im wirtualnych zniczy 
oraz mapami obrazującymi historię 
walk na Wale Pomorskim. 
W niedzielę 1 grudnia z prelekcjami na 
temat Cmentarza Wojennego w Wał-
czu wystąpili wałczanin Marian Wiatr 
i Marcin Dudek. Pasjonat historii ziemi 
wałeckiej M. Wiatr opowiedział o błę-
dach na tablicach nagrobnych i niepre-

cyzyjnych informacjach dotyczących 
liczby osób spoczywających na Cmen-
tarzu Wojennym w Wałczu. Szczegó-
łowe informacje na ten temat dostępne 
są w jego książce „Jesteśmy im winni 
pamięć. Spisana historia cmentarza 
wojennego w Wałczu”, wydanej na 
zlecenie MZW. W muzeum można do-
stać jeszcze kilka egzemplarzy, książka 
jest bezpłatna. M. Wiatr mówił m.in. 
o osobach, które nie powinny znaleźć 
się na tym cmentarzu, bo zginęły w wy-
padkach komunikacyjnych lub zmarły 
po wojnie. Na tablicach znajdują się 

nazwiska osób, które w czasie wojny 
zaginęły i których ciał nie odnalezio-
no. Wspomniał postać wałeckiego 
proboszcza Heinricha Wilhelma, który 
niezwykle skrupulatnie w kościelnych 
księgach zapisywał nazwiska zmarłych 
robotników przymusowych. 
Z kolei znawca fortyfikacji, przewod-
nik po umocnieniach Wału Pomorskie-
go, autor książek i przewodników M. 
Dudek mówił o tym, że okolice fortyfi-
kacji to cmentarzyska, trzeba pamiętać, 
że nie ze wszystkich kości poległych 
żołnierzy zostały ekshumowane. Po-

dał tu przykład Przesmyku Śmierci 
w okolicy Zdbic, który - według ba-
dacza - trzeba traktować jako wielki 
cmentarz. Zwrócił uwagę na koniecz-
ność przeprowadzenia w tym miejscu 
badań. Podobnie na wyjaśnienie czeka 
sprawa walki o most na Gwdzie we wsi 
Grudna. M. Dudek przypuszcza, że 
żołnierze 1 Armii Wojska Polskiego nie 
polegli w walce, tylko zostali zamordo-
wani, kiedy odpoczywali w pobliskiej 
leśniczówce po długim i męczącym 
marszu. 

k, z
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Pani przedszkolanka pomaga dziecku 
założyć wysokie, zimowe butki. 
Szarpie się, męczy, ciągnie... 
- No, weszły! 
Spocona siedzi na podłodze, dziecko 
mówi: 
- Ale mam buciki odwrotnie... 
Pani patrzy, faktycznie! No to je 
ściągają, mordują się, sapią... Uuuf, 
zeszły! Wciągają je znowu, sapią, 
ciągną, ale nie chcą wejść..... Uuuf, 
weszły! 
Pani siedzi, dyszy a dziecko mówi: 
- Ale to nie moje buciki.... 
Pani niebezpiecznie zwężyły się 
oczy. Odczekała i znowu szarpie się 
z butami... Zeszły! 
Na to dziecko : 
- ...bo to są buciki mojego brata ale 
mama kazała mi je nosić. 
Pani zacisnęła ręce mocno na 
szafce, odczekała, aż przestaną jej 
się trząść, i znowu pomaga dziecku 
wciągnąć buty. Wciągają, wciąga-
ją..... weszły!. 
- No dobrze - mówi wykończona 
pani - a gdzie masz rękawiczki? 
- W bucikach. 

Do egzaminatora w ośrodku ruchu 
podchodzi mężczyzna: 
- Wie Pan jutro mój syn zdaje eg-
zamin na prawo jazdy... ale pewnie 
nie zda. 
Na to egzaminator: 
- A założy się Pan o 2 tysiące złotych, 
że zda? 

Baca wraca z Afryki i dziennikarz 
pyta go: 
- Jakie zwierzęta tam widzieliście, 
baco? 
Na to baca: 
- No to na przykład zebra. 
- A jak ta zebra wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem. 
- To takie samiusieńkie, tylko że 
w paski. 
- A jakieś inne zwierzę? 
- No to np. żyrafa. 
- A jak ta żyrafa wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem. 
- No to takie samiusieńkie tylko 
z długą szyją. 
- A jeszcze jakieś inne zwierzę? 
- No to na przykład krokodyl. 
- A jak on wygląda? 
- A wicie jak wygląda kuń? 
- Wiem. 
- No to w ogóle do kunia niepo-
dobne 

Pacjent pyta się lekarza: 
- Panie doktorze, czy wyleczy mnie 
pan z bezsenności? 
- Tak, ale najpierw trzeba ustalić 
i zlikwidować jej przyczynę. 
- Lepiej nie. Żona jest bardzo przy-
wiązana do naszych dzieci. 

REKLAMA
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Turniej Czarodziejów w Rolniku
Od 25 do 29 listopada Zespół Szkół nr 4 RCKU w Wałczu został opanowany przez cza-
rodziejów i czarownice rodem ze świata Harry’ego Pottera. Nauczyciele języka angiel-
skiego pod przewodnictwem A. Frelkowskiej-Makówki i D. Porębiaka zorganizowali 
tygodniowe zmagania z literaturą J.K. Rowling w tle.

Na korytarzu szkoły pojawiły się ory-
ginalne dekoracje, m.in. herb Hogwar-
tu oraz wszystkich domów i obrazki 
związane z Harrym Potterem. Ucznio-
wie w trzyosobowych drużynach 
zostali przydzieleni do domów jak 
w prawdziwym Hogwarcie - Gryffin-
dor, Slytherin, Ravenclaw i Huffle-
puff. Każdy z domów miał swojego 
opiekuna - nauczyciela, który mógł 
służyć pomocą swoim podopiecznym  
przez cały tydzień. Uczniowie zmagali 
się z zagadkami związanymi z Har-
rym Potterem (każdego dnia innymi), 
które były ukryte na terenie szkoły. 

Dodatkowym utrudnieniem był fakt, 
że zagadki te były w języku angiel-
skim oraz niemieckim. Kulminacją 
zmagań był piątek, kiedy nastąpił fi-
nał imprezy. Młodzi czarodzieje roz-
wiązywali test pisemny, zawierający 
pytania dotyczące historii o Harrym 
Potterze. Następnie musieli wykazać 
się znajomością zaklęć i właściwym 
ich użyciem. Efektownym elemen-
tem była sztafeta na miotłach w sali 
gimnastycznej. Na zakończenie odbył 
się test, podczas którego wyłoniono 
zwycięskie drużyny. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna w składzie W. Różań-

ska, W. Długołecka, J. Boguniewicz 
(Slytherin), na drugim miejscu uplaso-
wała się grupa reprezentująca Huffle-
puff : J. Błaszczyk, R. Rutkowski, J. 
Czerniawski, a trzecie Gryffindor: W. 
Grzyb, N. Półjanowska, P. Muryn. Po 
podliczeniu punktów Puchar Domów 
został wręczony przez dyrektora L. 
Molkę opiekunowi Hufflepuffu  A. 
Frelkowskiej-Makówce. 
Impreza odniosła wieki sukces i cie-
szyła się wielkim zainteresowaniem, 
a organizatorzy już planują przyszło-
roczną edycję.

BM

Zatrzymano 
kłusowników

Strażnicy z wałeckiego posterunku Państwowej Straży 
Rybackiej zatrzymali na gorącym uczynku dwóch kłu-
sowników.
Do zdarzenia doszło na jeziorze Błękit-
nym (pop. Zamieć). Zatrzymani to 27 
i 28-letni mieszkańcy gminy Człopa.
- Wszystko działo się bardzo szybko - 
relacjonuje Piotr Leszczyk, komendant 
posterunku PSR w Wałczu. - Mężczyź-
ni byli bardzo zdziwieni, że tak szybko 
podpłynęliśmy do nich motorówką. 
Ryby zdążyli wrzucić z powrotem do 

jeziora, więc nie wiemy, ile ich wcze-
śniej wyciągnęli. 
Kłusownikom zostały odebrane trzy 
sieci  typu wonton o długości ponad 
150 metrów oraz ponton. Obaj zostali 
przekazani policji, która prowadzi dal-
sze czynności. Grozi im pozbawienie 
wolności do 2 lat.

mk



14 EXTRAWAŁCZ  nr 370

REKLAMA



15Czwartek, 5 grudnia 2019

REKLAMA

Pewne jak w banku? Niekoniecznie
Wiesław Bajor, turysta z południowej Polski, podczas wakacji w powiecie wałeckim został okradziony na 6 tysięcy złotych. Szuka osób, które 
również mogły zostać oszukane.

14 sierpnia około godz. 14.00 męż-
czyzna z bankomatu dużego banku 
w jednym z marketów przy ulicy 
Budowlanych wypłacił 800 złotych, 
żeby zapłacić za pobyt na polu cam-
pingowym. Ponieważ pieniądze wy-
płacił kartą firmową, której rzadko 
używa, po ponad miesiącu zoriento-
wał się, że tego samego dnia tą samą 
kartą i przy użyciu prawidłowego 
kodu PIN ktoś pobrał z jego konta 6 
tys. złotych w trzech transakcjach po 

2 tys. zł. 
- Tego dnia o tej porze siedziałem 
z rodziną i przyjaciółmi przy ognisku 
w Zdbicach, co oni, jak też pewnie 
właściciel campingu mogą potwier-
dzić - opowiada pokrzywdzony. - 
Kiedy zorientowałem się, że nie ma 
tych pieniędzy, rozpocząłem walkę 
o ich zwrot. Bank najpierw odpisał, 
że pełna dokumentacja razem z mo-
nitoringiem została zabezpieczona, 
później, że nagranie z monitoringu 

jest niedostępne, bo zostały na nim 
nadpisane kolejne dane. 
Bank upiera się, że to pokrzywdzo-
ny jest winien kradzieży pieniędzy. 
Sugerują, że udostępnił komuś kartę 
i kod PIN. 
- To kompletna bzdura, gdyby tak 
było, nie próbowałbym odzyskać 
tych pieniędzy. Nikt poza mną nie ma 
dostępu do firmowego konta, nikt nie 
zna też kodu PIN do karty - irytuje się 
W. Bajor. - W pewnym sensie pogo-

dziłem się ze stratą tych pieniędzy, 
chciałbym ostrzec innych klientów, 
żeby nie ulegli złudzeniu, że ich pie-
niądze są w tym banku bezpieczne. 
Szukam innych poszkodowanych, bo 
podejrzewam, że mogła to być zorga-
nizowana akcja. 
W. Bajor myśli, że na bankomat mo-
gła zostać założona specjalna nakład-
ka, która rejestruje dane pochodzące 
z karty, za pomocą kamery złodzieje 
odczytują kod PIN. Urządzenia są 
tak zmodyfikowane, że nie wypła-
cają pieniędzy i złodzieje nie dość, 
że kradną środki, które klient banku 
chciał wypłacić, to jeszcze za pomo-
cą wykradzionych danych wypłacają 
pieniądze z konta. Jest też inna hi-
poteza, którą podejrzewają śledczy, 
że pieniądze zostały skradzione na 
odległość przy pomocy telefonu i od-
powiedniej aplikacji. 
- Dla mnie sposób nie jest istotny. 
Chcę mieć pewność, że bank, które-
mu powierzam swoje pieniądze, wła-
ściwie zabezpieczył je przed złodzie-
jami i żeby infrastruktura banku była 
bezpieczna. Przedstawiciele banku 
traktują mnie jak idiotę, chcą mnie 
zmęczyć, odpowiadając na pisma 
ostatniego dnia wiążącego ich termi-
nu, wysyłając pisma, które o niczym 
nie informują - irytuje się W. Bajor. 
- Chciałbym poprosić o kontakt za 
pośrednictwem redakcji wszystkie 
osoby, które w okolicy 14 sierpnia 
również zostały okradzione. Być 
może uda się stworzyć pozew zbioro-
wy, którego bank już nie zlekceważy. 
Informacje przekazane przez W. Ba-
jora potwierdza rzecznik Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu asp. 

Beata Budzyń i prokurator rejonowy 
Piotr Łosiewski. 
- W pierwszych dniach października, 
niezwłocznie po wszczęciu postępo-
wania, wystąpiliśmy do banku z żą-
daniem wydania zapisu z monitorin-
gu, po monicie, w ostatnich dniach 
listopada otrzymaliśmy informację, 
że nagrania nie ma - mówi prokurator 
P. Łosiewski. 
Asp. B. Budzyń informuje, że żad-
nych innych zgłoszeń z tego okresu 
nie było, choć oczywiście podobne 
przestępstwa się zdarzają. 
- Przypuszczam, że sprawa zostanie 
zamknięta z powodu niewykrycia 
sprawców, chciałbym jednak zwró-
cić uwagę ludzi na to, żeby dokładnie 
obserwowali bankomaty, z których 
pobierają pieniądze, sprawdzali, czy 
nie ma tam zainstalowanych dodatko-
wych elementów, za pomocą których 
złodzieje czyszczą konta - wzywa W. 
Bajor. - Pogodziłem się ze stratą pie-
niędzy, ale ponieważ nie lubię, kiedy 
robi się ze mnie idiotę, wynająłem 
pełnomocnika, który w moim imie-
niu będzie się kontaktował z bankiem 
i sprawdzi, czy służby nie działały 
opieszale. 
Przed kradzieżą metodą skanowania 
danych na odległość można się za-
bezpieczyć zawijając kartę w folię 
aluminiową, trzymając w portfelu i na 
przykład w saszetce czy torebce lub 
kupując specjalne etui na kartę. 
W. Bajor apeluje o zachowanie szcze-
gólnej czujności, szczególnie przed 
świętami, złodzieje wykorzystują 
panujące wtedy zamieszanie i rozpro-
szenie uwagi. 

z
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